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O Was niepokoiliśmy się najwię- 
cej. Do obozów na Wężzrzech i w 
Rumunii, do formacji wojska polskieroi 
we mrancji nieliczne tylkogrzycho | 
iziły wiadomości o Was,przebywają- 
cych tam w głębokiej Rosji. Bylis- 
cie dla nas większe troską niż ci, 
co pozostali w Kraju - i dziś wiemy, 
że w tym pierwszym najstrasznicjszyu : 
okresie wojny, Wy przeszliście naj- 
więcej ,przecierbieliście najgorsze 
i najcięższe chwile, 

Nam pod namiotami w upalnej A- 
iryce dziwnie było oglądać pierwsze 
fotografice, jakie nadeszły z Rosji: 
namioty polskiego wojska wkobane w 
śnicg ! - My,żołnierze od września 
1I95098r., poznaliómy dokładnie dole 
i niedole tułaczki, Nam wielu słów 
nie potrzeba - odczuliśmy odrazu 
jak. twarde, gorzkie musiało być Wa 
sze Życie przez długie miesiące - 
jakicgo hartu i mocy trzeba było aby 
przetrwać i nie dać się.Przemaszero 


waliście najbardziej ciernisty szlak: 


z tych licznych jakimi idą Polacy 
: ku wolnej Ojczyźnie, 

Lecz to wszystko macie już za 
sobą, - 

Nasze losy układały się inaczej. 
Każdy z nas tutaj ma swoją odrębną 
iecverię. Jedni przybyli z Węgier,z 
Rumunii „Jugosławii czy Grecji do Bej 
rutu a stamtąd z Brygadą do Palesty 


ny a późnicj do Afryki - inni przysz : 


li z Francji po klęsce czerwcowej, 


inni z Polski pokonując setki przesz 


kéd, a mie brak i takich co uciekli 
z niemieckich obozów, Wy jednak jes 
cze dokładniej gruntowaliście dno 
klęski, z bliższa patrzyliście w 
rozpacz i nędzę. Obecna nasza radość 
jest tym większa. Rozoroszeni po 


wrześniu 1939., jak povioły ze zaglisz: 


naszych wsi i miast,po awc « i póz 
"latach odszukali śmy się praccież,zE 
brali razem i zjednoczyli. Takie 
jest nasze prawo narodowe,taka siła 
zywotna,że z każdej klęski dźwigamy 
się i powstajcmy, 


Ożowieriy sobic serdecznie na- 
sze przeżycia, historie naszych 
etapów : rosyjskiego ,francuskicczo, 
afrykańskicgo, palestyńskiego, sy- 
ryjskiero = dzieje GeleezEk z SBE 
zów i z niewoli niemieckiej, 

Etapy pozostaną tylko etapami 
micjscami postojów powiązanymi ni 
oig wspomnień i niczym więcej, Gdy 
znów jesteśmy razon, dady mamy broń, 
wszystko jest tak jak było dawnicj: 
tworzyriy regularną arnis pelSIĘ z 
tym samym celem, co we wrześniu 
1989 r.: pobić Niemców - uwolnić 


. 


FPragnęliby śmy barzo abyście w 
pełńi odczuli tę proste i coręca 
scrdcezność z jaką witamy Was Gu 
wszystkich, zarówno żołnierzy jak 
i ludność cywilną „kobiety i dzie- 
ci, Mie wicóje mawet jak hacdzo 
cieszyliśmy się butąj/NWISZ Ray 
jazd ! Gdy w Aleksandrii jedno z 
kin wyświetlać zaczęło dodatek 5,t, 
"Wojsko polskie w Rosji" - na widow 
ni roiło się codziennie od naszym 
żołnierzy, Oklaskiwaliśmy Was na ckra 
nie a z nami nasi sprzymierzeńcy An 
glicy,Australijczycy,Nowo-zclandczy 
cy, Czesi - kto żyw, 

- Morowo wyglądają ! 
- Patrzecie,w naszych pol- 
skich płoaszczacii I 
- Mocne chłopaki, nie zmar- 
nieli w tych śnicsaeńn 1 
Padały okrzyki ze wszystkich 
Stro. 

Tylko na istotnie najbliż= 
szych sercu Żołnierz tak się cie- 
szy. Widzicie zatem Kochani „że ca 
łym sercem Was witamy.Wybaczcie ta 
pierwsze trudności, pewne - być mo- 
że nowe dla Was przepisy - spowodo 
wane odmiennymi waruhkami ,pamięta- 
jąc,że rozpoczynacie lepszy ,Bóg da 
ostatni etap w naszym marszu bojo- 
wym w stronę Ojczyzny, 


i 


Z FRONTU J NIEMIECKO-SOWLECKI EGO, 
Londyn. 10/1V /R/ Z Kujbyszewa 
donoszą, że w walkach na Krymie w 
pobliżu Morza Azowskiego część nie 
mieckicj dywizji pancernej, dowodzo 
nej przez Zel. v.Appcla poniosła po 
ważną porażkę, Wi śrzech natarciach. 
nieprzyjaciel: stracił Se czowe, Z 
których 8 byžorzdatnedo* użytku Woj 
ska sowicckie broniły się zawzięcje 
i w końcu nieprzyjaeiel musiał wyco 
fać sięsestatecznie, Na innym Odcin. 
ku frbntu krymskiego sowiecuy mary 
manze wspierani formacją czoaxców 
pea okan de do uderzenia i zajęli 
szereg niemieckich pozycji i okupów, 
stoczywszy lokalne walki, 


WALKE KI WALK Na FILLPINACE. 


Nowy Jork, 10/1V /R/ 29,000 Ja 


pończyków zęgginęłc dotychczas w wal- 
kach ma FMipipach, a stojące Cam 


wojska amerykańskie strąciły ponad 
A) samolotów japońskich. W San 
niach na pórwyspic Bataan wojs ame 
rykańskie i filipińskie, chos e. 
Sy z 8-=mio krotnie silniejszym wro- 
ciem, związały tami doskonalc wyposa 
żoną armię japońską, której sidy o- 
blweżóne cd la5 do 200 tysiący lu- 
dzi. Japońskie straty w czożgach, w 
działach oraz w innych rodzajach br 
ni były również poważne, W czasie o- 
brony wyspy Luzon rzez wojska sprzy 
micrzone, Japońdkycy atraca i co naj 
mareg © tra.ngortowców, & koatrtor- 
pcdowce i wiele innych « statków, Głów 
ną jednak zasługą sprzymicrzonych 
byXo „aiedopusżczenie Jąpończyxwów do 
użycia Zatoki Manilskiej im bazę o- 
"x+tów wojennycha 
W Ameryce uważają,że zmagania 
na półwyspie Bataan Jorostars jednym 
ZG wspanialszych epizodów obco nej 


wojny. Na ogół przypuszcza się, Że 
tamtejszy dowódca amerykański gen, 
Wainwright będzie mógł przez pewien 
jeszcze czas prowadzić w zórocth.wn1, 
ki O? późniające, 20 NELNI schronji 


się na wyspie Gorrcgidor. „Wyspa ta 
będzie. mogła wytrzymać niejęj jshiniej- 
sze MaTAPEla japońskie, 9 male atan 
cźą zapasy Żywności i amunicji, Jak 
dotychczas, twierdza wytrzy:nywała 
doskonale oblężenie. Obszar wyspy 
wynosi zalcdwie 45 kin kwadratowych, 
Mimo to GCorregidor bombardoweny bjy 
120 razy. Jego działa l2-sto calowe 
odpowiadały. wszakże ski1tcecziiie na 
28 sień artylerii japońskiej. UmOCHio 
na część wyspy wznos "1 sik na a0k,2G60 
m nad poziom morza i panuje .całkowi 
cie nad zatoką Manilską, Zdaniem ame 
rykafńskich rzeczoznawców wo jskowych 
największe niebezpieczeństwo. grozi 
Gorregidorowi ze strony lotnictwa, 


NaLCT JAPONSKI Naa MANDALAY 
Mandalay,i1/IV /R/ Jak już do 
nosiliśmy, Japończycy zbombardowali 
arugie z rzęcu miasto Burmy - Manda 
lay, leżące na stynncj drodze bur- 
nańskicj, W wyniku nalotu 58,000 lu 
azi-streciło życic,a miasto "Leży w 


rzeczywistości w ruinie, Japońskie 


samoloty zrzucały bómby:na oślep, 
burząc szpitale, kościoły chrześci 
dańskie oraz klasztory buddyjskie, 
Domy, budowane przeważnie z drzewa, 
»aliły się z Xatwością, Nalot zas 
koczył nicprzypkotowaną ludność ,która 
nie miała do dyspozycji dostatecznej 
ilościńgchronów, 

JSB Go ak. 


_ LOTNICTWA JAPOŃSKIĘGO PRZE. PRZE- 
CIW AUSTRALII., a 
Melbournc.11/IV /R/ o pu 
minister Lotnictwa, omawiają 
przebieg ostatnich walk lotniczych, 
stwierózi%, że a$tychczas nie WIRE, 
by nacisk lotniczy Japończyków na 
północną Australię słabnął,lub też, 
by zmniejszał ślę potencjał sir 
wietrznych Japonii. żdaniem ministra, 
nie osiągnęliśmy jeszcze zwrotnego 
poa tm Wa bajka W miesią 
cu,kończącym í się w dniu 8 bm., w 
strefie późincanej Ausvnaliki znisz 
czonc 66 samolotów wręga, strądónó 
prawdopodobnie jeszcze 20 ayana 
tów, a uszkodzono 40, 
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NIEGODŃE. METODY, 

"Nawy Jerk RW /R/ Rząd Vichy 
upoważnił swc 'wzadze we francuskich 
Indochinach ao wydania japońskim 
wraāzom „wojskowym pięciu oficerów 
amerykańskich, którzy usiłowali schro 
nić się w Indochinaen, Oficerowie- 
el walczy li w szeregach amerykań- 
skich na Filipinach i w pewnej cekwi 
li- zdołali zbiec Japońykom,przebyw 
szy 8-mio dniową drogę morską do 
iniecwi m 


PRIMO DO PB 17. ROOSEVELTA, 
Waszyngton, BE AN /R Anbasądor 


Truncuski w St. Zjednoczonych : Tone 
czył prezydentowi Rooseveltowi książ 
kę z mowami marsz.Petaina, jako dar 
oa autora, Książka zawiera mowy Pe 
baina, wygłoszone Od czerwaca 1940r, 
zdaniem ambasadora, książka ta po- 
winna zaznajomić rez. Roosevelta z 
ogólnymi wytycznymi polityki PELE 
na. Awbasador podziękował ponadto 


prezydentowi za pomoc żywnościową, 
jakicj Ameryka udziela dzieciom 
francuskim, Wyraził on pośrednio . 
protest w związku z uznaniem władzt 
wa dewGnui le nad francuską Afryką 
podzwrotnikową oraz prosił o po- 
moc dra jeńców frane w Niemczech, 


